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Prawnicy apelują o wydłużenie terminu składania wniosków o skargi 

nadzwyczajne.  

 

Centrum Praw Wykluczonych Stowarzyszenia Patria Nostra wskazuje, że w przypadku 

najstarszych spraw termin ten mija za dwa miesiące. Prawnicy podkreślają, że walka z 

koronawirusem nie sprzyja realizacji tych uprawnień. Zgodnie z przepisami wnioski o skargi 

nadzwyczajne odnośnie do najstarszych spraw, które zakończyły się przed 2018 r., można 

składać tylko przez trzy lata, do 3 kwietnia 2021 r. „Trzeba powiedzieć jasno, że 

wyznaczony ustawowo trzyletni okres, w którym miał być zrealizowany program 

odbudowania zaufania obywateli do wymiaru sprawiedliwości dzięki instytucji skargi 

nadzwyczajnej, okazał się za krótki” – uważa CPW.  

 

Prezes Stowarzyszenia Patria Nostra mec. Lech Obara ocenia, że należy wydłużyć termin 

składania tych najstarszych skarg, podobnie jak planuje się wydłużyć inne terminy 

ustawowe ze względu na pandemię. Dochodzi do tego również aspekt zaufania do państwa 

ze strony obywateli. – Wśród tych złożonych wniosków mogą być te najstarsze, 

dwudziestoletnie. Jeżeli nie przesuniemy tego terminu, to te sprawy wrócą do ludzi 

nierozstrzygnięte, co może spowodować ogromne rozczarowanie. To kwestia zaufania do 

państwa ze strony obywateli – wskazuje w rozmowie z „Naszym Dziennikiem” mec. Lech 

Obara. – Co stoi na przeszkodzie wydłużenia tego terminu, skoro są plany wydłużenia 

innych terminów? – pyta retorycznie prawnik. Dodaje, że nie można pozostawić ludzi z 

rozbudzonymi nadziejami na załatwienie ich spraw.  

 

„To właśnie ta grupa orzeczeń budziła największe emocje. Przede wszystkim tych 

obywateli, którzy żyli w poczuciu krzywdy ze strony wymiaru sprawiedliwości i liczyli na 

realną szansę sprawiedliwego załatwienia ich sprawy tam, gdzie sądy powszechne nie 

sprostały obowiązkowi realizacji zasady sprawiedliwości społecznej i zasady 

praworządności. W przeciwieństwie do pozostałych skarg skarga nadzwyczajna nie tylko 

daje możliwość ponownej oceny prawidłowości zastosowania prawa, ale także pozwala 

zweryfikować rzetelność ustaleń faktycznych dokonanych przez sąd, bez konieczności 

wykazywania spełnienia dodatkowych warunków” – podkreśla w swoim apelu Patria Nostra. 

Władze stowarzyszenia przygotowują petycję w tej sprawie. Czas nagli, bo zostały tylko 

dwa miesiące, a chodzi tu jedynie o drobną zmianę w ustawie – dotyczącą terminu.  

 

Prolongata uzasadniona  
Starania CPW popiera poseł Iwona Arent. – Wspieram tę inicjatywę pana mecenasa, 

ponieważ rzeczywiście ostatni rok spowodował, że organy państwa działały wolniej lub były 

zamykane – przypomina w rozmowie z „Naszym Dziennikiem” poseł Arent. – Dlatego 

chociażby ze względu na ten rok pandemiczny warto by było przedłużyć o rok możliwość 



składania tych wniosków o skargę nadzwyczajną, tych najstarszych. Jest to zasadne 

działanie, i w tym kierunku będziemy działać – podkreśla poseł.  

 

Również za zasadną tę propozycję uważa szef sejmowej Komisji Sprawiedliwości poseł 

Marek Ast. – Byłbym za, ale ta propozycja musi oczywiście zostać poddana analizie 

merytorycznej ze strony rządowej, jak i przez nasz klub – mówi „Naszemu Dziennikowi” 

poseł Ast. – Ale wydaje mi się, że z uwagi na te utrudnienia związane z okresem pandemii, 

zastoju w instytucjach itp. to rzeczywiście taka prolongata byłaby uzasadniona – wskazuje 

poseł.  

 

Braki formalne  
Jak informuje „Nasz Dziennik” Zespół Prasowy Sądu Najwyższego, dotychczas w Izbie 

Kontroli Nadzwyczajnej i Spraw Publicznych SN, która zajmuje się skargami 

nadzwyczajnymi, do 25.01.2021 r. zarejestrowano 323 wpisy dotyczące tych skarg, jednak 

jak zwraca uwagę Zespół Prasowy, „wiele z tych spraw – z uwagi na braki formalne – było 

zwracanych” i „potem ponownie były przedstawiane do SN i podlegały ponownej rejestracji 

z nowym numerem”. Dlatego wyodrębniając skargi „unikatowe”, pomijając ich wielokrotną 

rejestrację, jest ich łącznie 162. W tym: 137 wniesionych przez Prokuratora Generalnego, 

20 wniesione przez Rzecznika Praw Obywatelskich, 4 wniesione przez Rzecznika 

Finansowego oraz 1 wniesiona przez Biuro Rzecznika Małych i Średnich Przedsiębiorców.  

 

Liczba wniosków o skargi nadzwyczajne jest jednak wielokrotnie wyższa, bowiem do 

Prokuratury Krajowej wpłynęło dotychczas „8459 pism zawierających wniosek o 

wywiedzenie przez Prokuratora Generalnego skargi nadzwyczajnej”. Jednak po analizie PK 

uznała, że większość z nich nie kwalifikuje się do skierowania skargi. „Dotychczas 

przeanalizowano 7579 wniosków i po wnikliwym zapoznaniu się z całością akt 

poszczególnych spraw oraz zbadaniu przesłanek ustawowych Prokurator Generalny 

skierował 197 skarg nadzwyczajnych od prawomocnych orzeczeń sądowych kończących 

postępowanie. W stosunku do pozostałych spraw analiza wykazała, że brak jest podstaw 

do wniesienia skargi” – informuje prokuratura.  

 

Z taką oceną nie zgadza się jednak CPW Stowarzyszenie Patria Nostra, wskazując, że 

wnioskodawcy nie korzystając z pomocy zawodowych prawników, nie zawsze są w stanie 

jasno przedstawić swoją argumentację, co w konsekwencji powoduje uznanie takich 

wniosków za niezasadne. Poza tym wiele tych spraw posiada wielotomową dokumentację, 

wymagającą wnikliwego zbadania, co wymaga czasu, a okres pandemii temu nie sprzyjał.  

Z pisma, jakie otrzymaliśmy z Biura Rzecznika Praw Obywatelskich, wynika, że do końca 

stycznia wpłynęło do nich 8198 spraw z zakresu skargi nadzwyczajnej. „Nie uzyskano 

rozwiązania oczekiwanego przez wnioskodawcę w 1501 sprawach indywidualnych z 

zakresu skargi nadzwyczajnej”, a Rzecznik skierował 30 skarg nadzwyczajnych do Sądu 

Najwyższego. „Oznacza to, że ok. 6700 wniosków nie zostało w ogóle zbadanych” – zwraca 

uwagę CPW. 
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